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Exemplo quodcuńque mald committitur, ipfi 
Displicet aultori, Prima heceftulrio,_quod (e. 
Judice, nemo nocens abfolvitur, improba quamyis 

Gratia fallaci Pretoris vicerit vrna. à 

Juvenal. Sat. 13:v, 1. 


Umnienie właściwie nic innego nie 

jeft, tylko fam rozum uważańy 
lako wiedzący prawidlo, ktorego fig 
W poftępkach nafzych. trzymać mamy, 
ćĆzyli ptawo naturalne , y fądzący o 
moralności fpraw nafzych włafnych; 
óraz o obowiązku,w ktorym w tey mie- 
mierze iefteśmy, porownywaiąc ie % 
tymże prawidlem, według wyobraże* ` 
nia, ktore o nich.mamy. 
| Częfto też bierzemy fumnienie, ża 


| e 


= 
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AA fad, pod same bierzemy moral- 1 
ność (praw nafzych, fad, ktory iett fku= 1 
tkiem, dokladney uwagi, czyli naftę- | 
Ki pnością, ktorą SNTE a Ż Zea | 
LAB | zwolenia na dwa wniofki, czyli to wys 1 
ML raźnie oświadczone, czyli też (krycie 
[i s, „uczynione, Y tak zlączamy razem í 
U dwie propozycye, porownywaiąc ie z | 
fobą, z ktorych iedna zawiera prawo, á / 
LU druga fprawę, o ktorą idzie, A z tych | 
ara wynika trzecia, co ieft tym tozfądze- | 
JASONA niem, ktore nad wiafnością fprawy | 
nafzey czyniemy: Taka też była u=- ` 
waga Judafza w ten fpofob fobie myz 
MADA ślącego: ktokolwiek wydaie na śmierć | 
BID ‘niewinnego, popełnia wyftępek (y ta 
ANIRE ieft prawo ) ia zaś tak uczyniłem (y tô | 
E i, : ielt (prawa) popelnilem więc wyftę- | 
M DEANE 7 pek (y to ieft naftępność) czyli fąd, 
- ktory iego fumnienie czyniło nad po» 
pełnioną od niego fptawą. 

Te dwa fpofoby toważakieńia Ri 
nia nie fą rożniące fie między fobą, iet 
| to albowiem zawfze fąd wewnętrzny, 
AAN a ‘pod ktory bierzemy fprawy moralne, 
A GD Ale taż fama czynność uwagi nafzey y 
"TROY | rozu= 
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|rozumu może bydź lub w przod, lub 
'po iakiey (prawie odprawiona. Piers 
wfza pokazuje nam to, co ieft dobrego 
lub zlego, à zatym to, co powinniśmy 
czynić, y od czego powinniśmy fię 
wftrzymać, "Druga, ieżeli cak mowić 
móżna, ieft rozważnym fądem, przez 


ktory, wydaiemy wyrok o rzeczach u= . 


czynionych , albo’ też opufzczonych, 
ftwięrdzaiąc to, co ieft dobrego, lub 


 naganiaiąc to, co ieft zlego, y te fą 


| dwafpofoby rozważania fuwnienia,kto- 


re nazywamy fumnięniem poprzedza- 
iącym y naftępuiącym., / 

Pierwfzy więc ieft przepis w tey 
mierze, iż potrzeba obiaśnić fumnienie 
Jwoie, poradzić go fię, y za iego radami 
fig udać, 

Potrzeba obiaśnić Jwoie: m» to 
żeft, iż nie potrzęba nic zaniedbać, do 
rzetelnego uwiądomienią fię o woli 


Prawodawcy, y rozrządzeniu praw ,aże- 


by mieć rzeczywilte wyobrażenia tego 
wfzyftkiego, cokolwiek iet nakazane» 
go, pozwolonego, lub zabranionego; 
albowiem można łatwo dociec, iż gdy» 
byśmy 


"ści, ktorych. ułożenia powfzechne y |. 


żnych okoliczności, ktore fię lączą Z 
{prawami nafzemi,co cżyni (kuteczność 
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byśmy byli przyćmieni niewiadomo” | 
ścią y bledem w tey mierze, fad ten if 
pod ktorybyśmy brali (prawy nafze, | 
bylby nieprawy, y fzkodliwy, y wprae | 
wilby nas w niewymowne zdrożności, 
Ale nie dofyć na tym, potrzeba dó.‘ 
tego pierwfzego poznania, przyłączyć | 
wiadomość fprawy, o ktorą idzie. Y 4 
dla tego nietylko potrzebna jeft rzecz | 
róztrząfać tę fprawę, iak ieft fama w 
fabie, ale, też powinniśmy uczynić u= | 

wagę na fzczeg gulne okoliczności,ktore | 
fie do niey wiążą, y na fkutki, ktore 
mieć może. . Jnaczey podalibyśmy fię 
w niebeśpieczenńftwo błądzenia w przy- 
ftofowaniu praw, do nafzych. czynno? 


zamiary, przypufzczaią niekiedy wiele 
ulżenia y pomiarkowania, podhig ros 


w moralności,śłzatym w powinnoścjach 
nafzych. < Tak niedofyć na tym,ażeby 
Sędzia przed wydaniem wyroku w 
iakiey prawie, byl dobrze uwiadomio= 
ny o tym Go przepiluią prawa, potrzes 
bą 


i Ghara 


ba nadto, „ażeby rzetelną miał znaio» 
mość fprawy, o ktorą idzie, ze wizyft= 
kiemi iey okolicznościami, 

Ale nie tylko z powodu obiaśnienia 
nafzego rozumu dzieje fię to, iż pos 
winniśmy nabyć wfzyftkich tych wia» 
„domości, ale tęż ofobliwie dla tego, 
ażebyśmy umieli ich użyć w rozpo” 
rządzeniu nafzych poftępkow, Gdy . 
więc idzie o iaką rzęcz, potrze». 
ba fię radzić fwoiego fumnienia, wy” 
konywać rady: iego, y to ielt nie prze» | 
ftąpiony obowiązek. Nakoniec iaka 
fumnienie ieft nie iako rządzcą y tlu-- 
maczem. woli. Prawodawcy, tak rady 
ktore nam daie,wfzelką maia dzielność 
oraz powagę prawa, y tenże fam uczy» 
nić w nas powinny fkutek, 

Przez obiaśnienie więc tylko fus 
mnienie ftaie fię prawidłem poftępkow 
nafzych, y możemy pelnić iego natch* 
nienie w ubeśpieczeniu fię, że zado” 
fyć uczyniemy nafzym obowiązkom. 
Albowiem blądziłby ten grubo, ktoby 
mniemał iż każdy może to wfzyftka 
czynić prawnie w myśli, iż prawo po* 

A zwalą 


dle tylko czyni nam w prawie.oświe: | 


l 


f 
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zwala lub zakazuie; pod tym pozo. 
rem, że fumnienie ieft fpraw nafzych - 
prawidiem. Gdyż, iako uważa Puffen= 1 
dorf, (umnienie tyle tylko ma dziel- 1 
ności do rozrządzenia fpraw nafzych, 


cenia, do ktorego wlaściwie należy | 
czynności nafze rozporządzać: j 

Jeżeli przeto chcemy ftanowić wfzyę - 
ftko (kutęcznie y działać z pewnością, 
y ubeśpieczeniem fię, potrzeba w ka“ || 
żdey fzczegulnęy okoliczności uważać 
dwa naftępuiące przepisy, profte fame 1 
w fobie áz łatwością mogące fię wy* | 
konać , ktore! wynikają naturalnie zi 
pierwfzego nafzego przepisu y iega 
tylko fą odkryciem: 

Drugi przepis. Zawsze, nim pofłano= 
wiemy przyiąć natchnienie naszego fu” i 
mnienia, trzeba dobrze roztrzągnąć, ieże | 
li mamy oświecenią y śrzodki potrzebne 
do fądzenia o rzeczy, o ktorą idzie, Je- 
żeli zbywa nam ma światach tychy | 
śrzodkach, nie możemy nic przedfię 
wziąć, á tym bardziey ftanowić bez 
niebeśpieczney y niewymowioney żar 
dna 


ah © ) 683 (3 | 

{dna przyczyną lekkomyśiności. Z tyny 
wfzyftkim nie masz pofpolitfzego nad 
ten wykraczania przeciwko temu prze” 


pifowi. Jleż to ludzi na przykładnie 
| bierze fię to do dyfput o Religii, to do 


| rozwiąaywania trudnych zapytań Mo-=* 


ralności, y Polityki, chociaż nigdy nie 
fa w ftanie ani fadzenia 0 tym, ani ro- 
żumowanią, 

Trzeci przepis.  Daymy to, żebyśmy 


„w powjzechności mieli te światła y śrzodz - 


ki potrzebne do rozsądzenia tey rzeczy, o 
ktorą idzie, potrzeba nad to obaczyć, ie= 
żeli rzeczywife uczyniliśmy ich waży” 
cie, tak, abyśmy mogli beż ńowego roz* 
trząśnienia rzeczy, czynić to,czym nam fu- 
mnićnie natchnie, Y ztąd fię to przytra- 
- fia codziennie, iż nie czyniąc uwagi 
na ten przepis, beż żadney trofkliwo- 
ści y względu czyniemy wiele rzeczy, 
ktorych poznalibyśmy łatwo. niefpra= 
wiedliwość, gdybyśmy zważyli pilnie 
pewne oświęcaiące nas początki, w kto* 
rych nie można fprawiedliwości y. po* 


trzeby nie uznać. 
j Kiedy 


o 
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"im fądzeniu, ani pobłądzić kiedy: w 


` OR 
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Kiedy kto więc zażyie przepifow 
tych ktoreśmy pokazali, uczynił iuż 
to wfzyftko, co mogł y powinien był 
czynić, y ieft iuż moralnie pewny, iż ` 
nie może nigdy ani ofzukać fię w fwo- * 


{wym ftanowieniu. Gdyby zaś mimo | 
tych wfzyftkich przeftrog, przytrafilo 
nam fię kiedy omylić, iako to ieft nic 
nie podobnego,na ten czas byłby bląd: 
iedynie tey ułomności, ktora ieft nies | 
rozdzielna od czlowieczeńftwa, y taż 
fama niofłaby fwoie ufprawiedliwie* 
nie fię przed obecność Naywyżlzego 
Prawodnwcy, 


